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TYGODNIK PARAFIALNY 20. 04 2003

Rok   XV   str. 16     koszt druku    60 gr

 WIELKANOC 

Co naprawdę wydarzyło się w ten Poranek ? 

Wczesnym rankiem, już po szabacie kobiety udały się do grobu Jezusa. Maria Magdalena, Maria, matka Jakuba, Salome, Joanna i inne pierwsze ujrzały grób pusty. Przyniosły wonne olejki, pragnąc dopełnić ceremonii pogrzebowych, przerwanych w piątek ze względu na rozpoczynający się dzień szabatu. Spostrzegły, że kamień został usunięty, a w grobie nie ma ciała Chrystusa. Co wtedy pomyślały? Zapewne to, co z płaczem wyznała Maria Magdalena: „Zabrano Pana mego i nie wiem, gdzie go położono” To zupełnie naturalna reakcja. Każdy  by tak nas zareagował. Zmartwychwstanie? Ani im to w głowie nie postało, podobnie jak pozostałym Apostołom, którzy  „Dotąd nie rozumieli jeszcze Pisma,  że On ma powstać z martwych” 

O jakie teksty Pisma może tu chodzić? Dzieje Apostolskie  rozdz. 2 i rozdz. 13 cytują Ps 16,10 i Ps 2,7 . Może tu chodzić jeszcze  o teksty Oz 6,2 i Jon 1,17;2,1.  Jednak każdy przy zdrowych zmysłach ma prawo zapytać: czy to możliwe, aby zmarły człowiek zmartwychwstał? Echem tych pytań są słowa św. Pawła w Liście do Koryntian: „Podobnie rzecz się ma ze zmartwychwstaniem. Zasiewa się zniszczalne — powstaje zaś niezniszczalne; sieje się niechwalebne — powstaje chwalebne; sieje się słabe — powstaje mocne; zasiewa się ciało zmysłowe — powstaje ciało duchowe. Jeżeli jest ciało zmysłowe, powstanie też ciało duchowe” 

Dziś, po wiekach wiemy, że zmartwychwstanie różni się od wskrzeszeń np. Łazarza czy córki Jaira. Katechizm poucza:  Zmartwychwstanie nie było powrotem do ziemskiego życia, jak przy wskrzeszeniach, których dokonał (Jezus) przed Paschą: Dzięki mocy Jezusa,  otrzymali oni „zwyczajne” życie ziemskie. Musieli umrzeć jeszcze raz. Chrystus w swoim zmartwychwstałym Ciele przechodzi ze stanu śmierci do innego życia poza czasem i przestrzenią. W zmartwychwstaniu Jego ciało napeł nione jest mocą Ducha Świętego. Uczestniczy w życiu Bożym, tak że Paweł mógł powiedzieć, iż jest On „człowiekiem niebieskim”. 

Zmartwychwstanie, choć jest wydarzeniem historycznym, stwierdzalnym przez znak pustego grobu i rzeczywistość spotkań Apostołów ze Zmartwychwstałym, pozostaje w sercu Tajemnicy wiary, wychodzi poza sferę historii i stoi ponad nią. Zmartwychwstały Chrystus ukazuje się nie światu, ale swoim uczniom, „tym, którzy przyszli razem z Nim z Galilei do Jerozolimy”, którzy „teraz są Jego świadkami przed ludem” My stoimy niekiedy przed pokusą weryfikacji zmartwychwstania Jezusa. Gdyby tak instalować odpowiednie kamery telewizyjne, różne czujniki ele ktroniczne, zbadać grupę krwi na całunie turyńskim. Nauka odnotowałaby jeszcze jedno więcej zjawisko  niewytłumaczalne od strony przyrodniczej.

Tymczasem Jan, ów drugi uczeń, który wraz z Piotrem przybył do grobu Chrystusa, „ujrzał i uwierzył” Co ujrzał?  Pusty grób. W co uwierzył ?  Nie wiemy.  Jednak pusty grób, chyba w łączności z tym co wpierw mówił Chrystus, był dla niego znakiem, że Jezus, niedawno ukrzyżowany, który umarł i którego ciało złożono w tym grobie, pokonał śmierć, zmartwychwstał i tak wszedł do wiecznej chwały, został wywyższony przez Boga i króluje z nieba. Dzieło zbawienia ludzkości dokonało się. „To napisano, abyście uwierzyli, a wierząc życie mieli”.Chrystus umarł i zmartwychwstał dla nas. Już teraz uczestniczymy w Jego zmartwychwstaniu. Święty Paweł zachęca: „Jeśliście razem z Chrystusem powstali z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga. Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi”. Wg @R. Rubinkiewicz SDB  ks. BS

ŻYCZENIA
Jan Paweł II "Wszystkim moim rodakom życzę błogosławionych i spokojnych świąt wielkanocnych. Niech ten szczególny czas owocuje w naszych sercach wiarą, nadzieją i miłością".

Przewodniczący Rady Gminy,   Wójt Gminy i Pracownicy Urzędu.    życzą:
Bóg niech będzie pochwalony,   Wszędzie radość, biją dzwony,   I wesoła pieśń rozbrzmiewa,
Alleluja, lud dziś śpiewa,    Więc każdy się z tego cieszy   I wyrazić z serca śpieszy
  Najserdeczniejsze życzenia: Zdrowia, szczęścia, powodzenia,  Wiele radości, pomyślności,
 Łask w obfitości, Smacznego Śniadania Wielkanocnego
Wiadomości

Z życia Kościoła

Uwaga 

Problemy wojny i Unii Europejskiej – w odrębnych działach wewnątrz numeru. 
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( 13.04. Jan Paweł II na wiązując do hasła 18. Świato wego Dnia Młodzieży - "Oto Matka Twoja” - wezwał mło dych z całego świata, aby za przykładem Maryi pozostali wierni Chrystusowi na całe życie. 

Pogoda dopisała nadzwy czajnie. Papież poświęcił palmy, przewodniczył Mszy św, koncelebrowanej m.in. przez abpa Toronto, gdzie odbył się Światowy Dzień w roku ubiegłym, i Joachima Meisnera - abpa Kolonii, która będzie gospodarzem następnej międzynarodowej edycji w 2005.

Nawiązując do Niedzieli Palmowej wspomniał  „Miasto proroków, z których wielu zostało zamęczonych za wiarę; Miasto pokoju, które w ciągu wieków zaznało przemocy, wojny, deportacji" i młodych ludzi całego świata, którzy obchodzą 18 Światowy Dzień Młodzieży".  Na koniec delegacji niemieckiej powierzył ikonę Maryi. Od tej pory wraz z Krzyżem będzie ona towarzyszyła Światowym Dniom Młodzieży. 

( 16.04.Podczas audiencji generalnej  na placu św. Piotra Ojciec Święty nawiązał do "dramatycznych wydarzeń, które niestety również obecnie dotykają wielu mężczyzn i kobiety w różnych zakątkach ziemi". Podkreślił, że "nienawiści, przemocy, krwi i śmierci nie przypadnie ostatnie słowo w ludzkiej historii" i przypomniał, że "ostateczne zwycięstwo, które należy do Chrystusa, nakazuje od Niego rozpocząć budowanie przyszłości prawdziwego pokoju, sprawiedliwości i solidarności".

Ze Świata

( 11.04. została ponownie zarejestrowana, na mocy ubiegłorocznej ustawy o wolności wyznania, Konferencja Biskupów Katolickich Białorusi. Zaświadczenia o rejestracji wręczono trzem katolickim hierarchom - kardynałowi Kazimierzowi Świątkowi z Mińska, biskupowi grodzieńskiemu Aleksandrowi Kaszkiewiczowi i bpowi witebskiemu Włodzimierzowi Blinowi.

Przewodniczący Komitetu Stanisłau Buko podkreślił, że za katolików uważa się 14 proc. białoruskich wiernych. Przyznał, że katolicyzm wpływał i wpływa na kulturę i tradycje białoruskiego narodu.

Białoruska ustawa wywołała międzynarodowe protesty. Wskazywano na fakt, że dokument uznaje wiodącą rolę Cerkwi prawosławnej w państwie, a także ogranicza działalność Kościołów protestanckich i utrudnia organizowanie się nowych wyznań. Ustawie zarzucano ponadto wprowadzenie cenzury wydawnictw religijnych. Mimo protestów prezydent Aleksander Łukaszenko ustawę podpisał. @KAI

( Z udziałem kardynała Lubomyra Huzara i biskupów obu obrządków,  odbyła się na Uniwersytecie Lwowskim prezentacja ukraińskiego tłumaczenia Katechizmu Kościoła Katolickiego. 

( W stolicy Mongolii Ułan Bator po raz pierwszy odbyły się rekolekcje przeprowadzone przez Kościół katolicki. Na 58 osób, które wzięły w nich udział, było tylko ośmioro ochrzczonych. 

Pozostali to rodziny i przyjaciele mongolskich katolików. Rekolekcje miały na celu także wzajemne poznanie katolików i osób zainteresowanych Kościołem katolickim. Większość mieszkańców Mongolii to buddyści i osoby niewierzące. Odradzający się Kościół katolicki w tym kraju liczy zaledwie 136 wiernych. Na czele misji "sui iuris" w Ułan Bator stoi ks. Wens Padilla ze Zgromadzenia Niepokalanego Serca Maryi.

( W Jerozolimie procesja Niedzieli Palmo wej przeszła śladami Jezusa Udział wzięło zaledwie dwa tysiące pielgrzymów, głównie katolicy i duchowieństwo z Jerozolimy, drużyny skautów, także wierni Kościołów wschodnich i protestanckich. Orszak procesyjny zamykali biskupi na czele z Patriarchą Łacińskim Jerozolimy abp Michelem Sabbahem. @© Radio Vaticana 
W Ziemi Świętej w Wielki Piątek chrześcijanie będą zbierać ofiary na rzecz cierpiącej ludności Iraku Zebrane pieniądze zostaną przekazane bagdadzkiej Caritas. Inicjatywa ta ma na celu zbliżenie między cierpiącymi kościołami lokalnymi Bliskiego Wschodu. 

( 15.04. Część biskupów amerykańskich zde cydowanie wystąpiło przeciwko próbom narzucania przez księży poglądów pacyfistycznych i wyrażania w homiliach wrogości wobec Stanów Zjednoczonych. 

( Po raz pierwszy od 469 lat w Wielki Czwartek będzie miała miejsce w anglikańskiej katedrze w Canterbury ceremonia obmycia stóp. Jest to powrót do tradycji przerwanej w 1534 roku, kiedy doszło do oddzielenia anglikanów od Rzymu. 
Z Kraju 

( 14.04. podczas spotkania Zespołu Biskupów ds. Duszpasterstwa Troski o Radio Maryja z zarządem warszawskiej prowincji redemptorystów w Płocku jednogłośnie postanowiono, że "Sprawa integracji Polski do struktur Unii Europejskiej przedstawiana będzie przez Radio Maryja zgodnie ze stanowiskiem i dokumentami Konferencji Episkopatu Polski".

Uzgodniono też projekt tekstu nowej umowy dotyczącej Radia Maryja, która ma być zawarta pomiędzy Konferencją Episkopatu Polski i warszawską prowincją redemptorystów. Projekt umowy zostanie przedstawiony Konferencji Episkopatu Polski do akceptacji" - głosi komunikat ze spotkania.

W skład Zespołu Biskupów ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja, który  powstał podczas 316. zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski 21 marca 2002 r. weszli czterej biskupi: Stanisław Wielgus (ordynariusz płocki), Andrzej Suski (ordynariusz toruński), Marian Gołębiewski (ordynariusz koszalińsko-kołobrzeski) oraz jako przewodniczący Sławoj Leszek Głódź (przewodniczący Rady ds. Środków Społecznego Przekazu i biskup polowy).@ KAI 
( Rada Stała Episkopatu Polski przyjęła w ubiegłym roku stanowisko, że "Polska powinna wejść w struktury Unii Europejskiej". Rada zastrzegła, że nie będzie "uprawiała propagandy poprzedzającej referendum w sprawie wejścia Polski do Unii Europejskiej". Należące do redemptorystów Radio Maryja było dotychczas przeciwne integracji Polski z UE.

( 13.04. W 45. Konkursie Palm Wielkanoc nych w Lipnicy Murowanej zwyciężyła 25-metrowa palma przygotowana przez Andrzeja Leszczyńskiego. Do konkursu zgłoszono rekordową liczbę palm, ponad 70 palm o wysokości powyżej 3 metrów i prawie tyle samo krótszych niż 3 metry. Jury ustanowiło nową kategorię - palm złamanych.

W tym roku złamały się cztery ponad 20-metrowe palmy. Regulamin konkursu przewiduje, że palmy konkursowe, ważące ok. 100 kilogramów, powinny być ustawione ręcznie, bez pomocy dźwigów i innych urządzeń mechanicznych. "Rozumiejąc tragedię twórców i wpisany w datę konkursu 13 kwietnia pech, jury po raz pierwszy w historii ustanowiło nową kategorię: palma złamana" - powiedział przewodniczący jury etnolog Adam Bartosz, dyrektor Muzeum Okręgowego w Tarnowie.

Z Archidiecezji i Parafii

( W Wielki Piątek Klub Górski "Karpaty", działający przy Oddziale Polskiego Towarzystwa Turystyczno Krajoznawczego w Przemyślu zorganizował Nabożeństwo Drogi Krzyżowej na najwyższy szczyt Bieszczadów - Tarnicę 

Uczestnicy wyjdą z Ustrzyk Górnych czerwonym szlakiem przez Szeroki Wierch na Tarnicę, położoną 1346 metrów n.p.m. Stamtąd, po krótkiej modlitwie, zejdą niebieskim szlakiem do Wołosatego. Grupa będzie prowadzona przez przewodnika, a nadzór nad całą trasą będą mieli bieszczadzcy goprowcy.

( Na Sanockie dziesiąte już Spotkanie Młodych z różnych stron diecezji przemyskiej przyjechało ich ponad 4 tysiące Przez trzy dni Sanok stał się młodzieżową stolicą archidiecezji przemyskiej.

Piątek był dniem oczekiwania na przybycie jasnogórskiej ikony Matki Bożej. Przyjechała z młodzieżą z Dylągówki k. Rzeszowa, gdzie właśnie obraz ten peregrynuje. Mimo rzęsistego deszczu, obraz witał kilkutysięczny tłum. W liturgii i nabożeństwie różańcowym uczestniczyli biskupi: Stefan Moskwa oraz Adam Szal. 

Kulminacyjnym punktem była Niedziela Palmowa, która zgromadziła na sanockim Rynku ponad 6 tys. wiernych. Eucharystii przewodniczył metropolita przemyski ks. abp Józef Michalik.. @”N”M STRUŚ 

( W Niedzielę Palmową po raz pierwszy w tym roku w Kalwarii Pacławskiej odbyło się Misterium Pęki Pańskiej. W nabożeństwie pasyjnym na dróżkach kalwaryjskich wzięły udział tłumy wiernych. 

Aktorami tego pasyjnego przedstawienia są mieszkańcy Kalwarii Pacławskiej i okolicznych wiosek; reżyserem, Zbigniew Wiarski z Przemyśla, a rolę Chrystusa powierzono Piotrowi Sietnikowi z Przemyśla. W tym roku w przedstawienie zostało zaangażowanych aż 80 aktorów.  Misterium zostało wystawione jeszcze dwa razy: w Wielki Czwartek i w Wielki Piątek. Pierwsze stacje 

( W najstarszej w kraju ludwisarni Janusza i Walerii Felczyńskich w Ostrowie k. Przemyśla odlano największy dzwon w historii polskiego ludwisarstwa. Trafi on do sanktuarium maryjnego w Licheniu.  Dzwon, który otrzymał imię św. Józefa, waży 12 ton i jest o ok. tonę cięższy od krakowskiego Zygmunta. Aby go wykonać, musiano częściowo przebudować odlewnię. 

( W sobotę 12 i niedzielę 13.043. w sali b. ODR w Korytnikach  miejscowa młodzież oraz starsi wystawili b. starannie przygotowaną „Pasję” czyli Mękę Pańską. Przedstawienie oparte na tekstach i melodiach salezjańskich przygotował p. który od kilku miesięcy pełni funkcję organisty. Jest to już kolejna udana impreza, zorganizowana dzięki jego zaangażowaniu w Korytnikach: Odbyły się jasełka,  działała świetlica dla dzieci  Ponieważ przedstawienie ujawniło ukryte talenty i pozwoliło wielu młodym i nie tylko młodym ludziom uwierzyć we własne siły, są już pomysły na dalszą działalność. 

( Młodzież gimnazjalna, która zaprezentowa ła się bardzo udanie z „Pasją” w gimnazjum, w naszych kościołach w Tarnawcach i Krasiczynie,  gościła też z przedstawieniem w Domu Opieki w Przemyślu na Bakończycach. . Staje się to już tradycją. 

( 14.04. podczas Spowiedzi Chorych w naszej Parafii  z Sakramentów skorzystało 37 osób obłożnie chorych. Szkoda jednak, że rodziny nie wszystkim osobom chorym i starszym umożliwiły wypełnienie tego obowiązku. 

Z życia Parafii
WIELKANOC

Msze św.:

Rezurekcja  w  25-lecie ślubu pp. Martyńskich

9.30  w int. Dobroczyńców 

11,00  ++ Maria, Leon Pilipiec

14.04 (g. 6,30) + Emanuela  Nowicka

11,00 ++ Maria i Leon Pilipiec

21.04. Poniedziałek Wielkanocny 

Dziś modlitwy i ofiary w intencji KUL i Seminarium Duchownego

8,00 ++ Antoni, Franciszek, Marcin

9,30  Rozalia 2 roczn. śmierci

11,00 + Emanuela Nowicka 

22.04  + Emil Martyński 

25.04. +Emanuela Nowicka 

Księdza przywozili:

Tarnawce

20. 04. Józefa Rybak, 21.04. Józefa Paska   

Korytniki

20. 04. Andrzej Kondracki, 21.04. Maria Iwaszek

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:  12.04. Teresa Fedasz, Danuta Szymeczek, Eliza Czuryk. 16.04. Krystyna Osiadły, Liliana Pawełek, Krystyna Fic, Liliana Majka, Bogusław Pawełek, Marcin Ziemlak. 

19. 04. ( Wielka Sobota) Dziewczęta ze scholi

Korytniki  Halina Kalinowska, Genowefa Lambora, Marta Lambora,  Zuzanna Litwin

Tarnawce   Joanna  Czuryk, Lidia Czuryk, Dorota Pankiewicz, Janina Buksa, Lubomira Stawarz, Urszula Stawarz. 

Mielnów  Kazimiera  Dańko

Chołowice: Anna Szuban

Wszystkim sprzątającym przez cały rok składamy Serdeczne Bóg zapłać i życzymy Wesołych Świąt

PODZIĘKOWANIE

Siostrze Elżbiecie Amarowicz oraz panom Sekułom dziękuję za pomoc przy  wykonywaniu dekoracji na Wielki Tydzień. Niech Pan Jezus Zmartwychwstały wynagrodzi    s. Anna  

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   18,30 

W Kościołach dojazdowych 

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 17,30 –18,,300
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Ofiary na kościół

Wpłaty na organy lista nr. 2 

Potwierdzać będziemy w miarę wpłat

1. J.Z Dobrowolski
Kor. 43
100

2. JT Świsterski
Kras.144/2
  50

3. JT Pankiewicz
Kras. 137/1
  50

4. M.Maliczowska
Kras.248
  50

5. M.Krzyk
Kor. 8/4
  20

6. E. Pisarska 
Śl. 10

100

7. M. Więch
Dyb. 16
100

8. E.Z. Kaszycki
Kras. 4
  50

9. B.J. Zwoliński
Kras. 173
100

10. J,Fenik
Śl, 35
  
  50

11. M.B.Majchrowicz
Kras. 98
100

12. St.P.Jarzynka
ŚL. 13
 
100

13. J. Leszczuch
Dyb. 38
  50

14. K,Z Nachman 
Kras. 70
  50

15. B.W.Mazurkiewicz
Dyb. 39
  50

16. A.Leszczuch
Dyb. 40b
  30

17. E.M.Duda
Dyb. 20
  50

18. T. Kurylak
Dyb. 41
  50

19. T.E. Gagat
Kras. 23
100

20. D.L. Leszczuch
Dyb. 38
  50

21. J. Holicki
Kras. 252
  50

22. K.Cz. Pankiewicz
Kras. 3 
100

23. J.T.Kruk
Śl. 62a
150

24. W. Durys
Kor. 63
  20

25. J. Bram
Śl. 57

  50

26. Jędrychowscy 
Dyb. 16
400

W.B. Sus
Śl. 61

  60
              Na cele kościelne
27. Irena Matjukowa 
W-wa
 
  50

28. Aleksander, 
Dyb. 
 
  50

29. Holicki Józef   
Śl. 

100

30. Ofiary złożone przez chorych 
420 
       pozwoliły pokryć wydatki związane z poprawą parkingu przy kościele w Korytnikach.       

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XV, nakład 400 egz. str. 20. koszt 50 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 18.04. 2003

Tęsknota za nieśmiertelnością

Ponad 100 tys. Amerykanów i Europejczyków chce, by ich ciała nie spoczęły na cmentarzu, lecz w sarkofagach z płynnym azotem (w temperaturze minus 196 stopni C). Mają oni nadzieję, że za 50-100 lat zmartwychwstaną - pisze gazeta "Wprost".  

Prawie 2 tysiące lat temu, w piątek przed świętem Paschy, Jezus umarł ukrzyżowany przez rzymskich żołnierzy. Dwa dni później o świcie jego ciała nie znaleziono w grobie. Tego samego dnia znowu pojawił się wśród ludzi. Ci, których zwłoki spoczywają lub dopiero mają spocząć w płynnym azocie, raczej nie wierzyli i rzadko wierzą w cud zmartwychwstania. Wierzą, że do życia przywróci ich biotechnologia.  Nowe techniki zamrażania i hodowli tkanek, klonowanie czy naprawianie organów za pomocą tzw. komórek macierzystych mają zapewnić choćby namiastkę biologicznej nieśmiertelności, czyli na razie przedłużenie życia do 120-150 lat. Większość naukowców jednak powątpiewa, by kiedykolwiek było możliwe przywrócenie do życia zamrożonych ludzi. "Takie nadzieje można przyrównać do wiary w uzyskanie żywej krowy z zamrożonego hamburgera" - twierdzi prof. Arthur Rowe z Uniwersytetu Nowojorskiego.
Tyle gazeta Wprost”.

 Daj Boże wszystkiego co dobre tym azotonurkom za nieśmiertelnością. Chociaż nie tędy droga. Nawet przywrócenie ich do życia po 120 czy 150 latach byłoby jedynie konserwowaniem wapniaków, sklerotyków, stu, czy dwustu letnich dziadków. Straszny byłby świat pełen takich ludzi, obudzonych z letargu starych, nieprzystosowanych, z minionej epoki.  

Ja już wolę wierzyć w Jezusa Chrystusa i obiecane przez Niego nowe życie w domu Ojca. I mniej kosztowne i pewniejsze. A nade wszystko – sądząc po Chrystusie Zmartwychwstałym dużo, dużo radośniejsze, Ks. BS

Bezrobocie na wsi

Podkarpacie to jedyne województwo w Pols ce, w którym nie wzrosło bezrobocie. Według oficjalnych danych w lutym br. wyniosło ono 17,4 proc. Gdyby jednak przyjąć unijne kryteria zatrudnienia w rolnictwie - bezrobocie w naszym regionie okazałoby siętrzy razy wyższe.

W przeciwieństwie do krajów Unii Europejskiej mamy bardzo duże bezrobocie ukryte, które wynika z przestarzałej struktury gospodarstw. Podkarpaccy rolnicy posiadający 2, 3 hektary, nie są według ustawy bezrobotnymi. Jednak trudno w ich przypadku mówić o rzeczywistym zatrudnieniu, a tym bardziej o osiąganiu zysku z takich gospodarstw. W tym właśnie tkwi fenomen niskiego bezrobocia.

Gdyby obecnie zaistniała konieczność zmniejszenia liczby zatrudnionych w polskim rolnictwie do średniego poziomu w Unii, czyli 5 procent, to średnia stopa bezrobocia w Polsce wyniosłaby nie 18,8, lecz ponad 36 procent. Oznacza to że przy obecnym poziomie produkcji rolnej, w skali kraju zachodzi konieczność przekwalifikowania ponad 3 mln osób, które aktualnie znajdują zatrudnienie w rolnictwie.

W Niemczech z rolnictwa utrzymuje się 2,8 proc. zatrudnionych. W Polsce ten wskaźnik wynosi 28,4 proc., a woj. podkarpackim sięga 47,3 proc. Oficjalne dane nie odzwierciedlają faktycznej sytuacji na rynku pracy, a szczególnie na wsi. Był okres, kiedy dla poprawienia statystyki sztucznie "ścinano" bezrobocie.

Oficjalne bezrobocie w lutym 2003 r.
województwo - stopa bezrobocia
Lubuskie
- 26,9 proc.
Łódzkie 
- 19,1 proc.
Małopolskie
- 14,5 proc.
Mazowieckie
- 14,4 proc.
Opolskie
- 19,8 proc.
Podkarpackie 
- 17,4 proc.
Podlaskie
- 15,7 proc.
Pomorskie 
- 22,0 proc.
Śląskie 
- 17,2 proc.
Świętokrzyskie 
- 19,1 proc.
Warmińsko-mazurskie
 - 29,7 proc.
Wielkopolskie
 - 16,8 proc.
Zachodniopomorskie 
- 27,4 proc.
Średnie w kraju 
- 18,8 proc. Wg. @ JL
Oto Słowo Boże

Zamiast „Czytań”

rozważania takie bardziej świeckie

Dzisiaj nie odróżnia się śmigusa od dyngusa, odnosząc te zwyczaje niemal zawsze dla określe nia tego samego lanego Poniedziałku Wielkanocnego. Warto więc pośpieszyć z drugim wyjaśnieniem: dyngus, pochodzący od staronienieckiego dingnus, dingnis, znaczy tyle co okup czy wykupne. W naszym konkretnym przypadku, dotyczącym święta Zmartwychwstania, był to datek gospodyń dla chłopców, zwanych wielkanocnymi kolędnikami, odwiedzających domy z odpowiednio przygotowanymi życzeniami świątecznymi. Dopiero potem do tych odwiedzin dołączono starogermański lecz pogański jeszcze zwyczaj oblewania się wodą - na znak radości po odejściu złej zimy. Kościół wykorzystał ten moment, przypisując zwyczajowi symbol oczyszczającej mocy wody.

 „Wielkanocne trącenie" jest więc niczym innym jak pamiątką po cierpieniach Chrystusa, szczególnie Jego biczowaniu i okaleczeniu cierniem. A wiemy już przecież także, że do tego smagania przygotowywano się nawet tydzień wcześniej. To już w Niedzielę Palmową chłopcy szli do lasu po brzozowe witki, by przez tydzień moczone w wodzie nabrały sprężystości, a ciernisty szakłak i jałowiec suszono, bo wyschnięte gałęzie bardziej kłuły. Tak przygotowaną „bożą rózgą" w Poniedziałek Wielkanocny nękano dziewczęta. Był też czas na chłopców, bo im się odwzajemniały dziewczęta w następny dzień, czyli trzecie święto, bowiem niegdyś wtorek był jeszcze dniem świątecznym.

Wśród starszej młodzieży śmigus był wyrazem zalotów. Chłopcy wybierali się do domów swoich panien, bo powszechnie twierdzono, że kto mocniej smaga, ten bardziej kocha. Chłosta trwała tak długo, aż dziewczyna się uwolniła lub wykupiła datkiem wyrażonym w przyśpiewce:

Śmigu, śmigu po dyngusie
to są rany po Chrystusie
Dyngu, dyngus, aja aja,
nie chcę chleba, jeno jaja.

Pieśni dyngusowych było wiele. 

 Najbardziej zbliżona do wersji ogólnopolskiej była przyśpiewka wykonywana przez wielkanocnych kolędników w Tymawie. A brzmiała ona następująco:

Przyszliśmy tu po dyngusie,
Powiemy wam o Chrystusie.
W Wielki Czwartek, w Wielki Piątek
Miał Pan Jezus wielki smutek.
Wielki smutek, wielkie rany,
My są wszyscy chrześcijany.
Wy dawajcie, co Bóg każe:
Pojajeczku i po parze.
Choćbyście nam mendel dali,
Bym wam bardzo dziękowali.

W dzień następny zaczynało się wszystko od początku: rewanżowały się dziewczęta, biczując chłopców. Mówią, że rewanż był zawsze sroższy. „Boże rany" chłopcom goiły się nawet aż do Zielonych Świątek.

Wg. R. Landowski „Dawnych obyczajów rok cały. Miedzy wiarą, tradycją i obrzędem”.

„Pasja” w Korytnikach

12 i 13. kwietnia w budynku byłego ODR w Korytnikach zostało wystawione Misterium Męki Pańskiej w wykonaniu starszej młodzieży z Korytnik. Na przedstawienie przybyło ok. 400 widzów z gminy i okolic. Organizatorzy serdecznie dziękują 

ks. Marianowi Królowi salezjaninowi z Prze myśla-Lipowicy za wykonanie zbroi dla żołnierzy oraz za współpracę reżyserską w ćwiczeniu dykcji i poruszania się na scenie, 

mieszkańcom Korytnik, którzy przyczynili się w zbiórce pieniędzy na wykonanie stroi, 

Dyrekcji ODR z Boguchwały za udostępnienie sali, 

Radzie Parafialnej i ks. Proboszczowi za materiał na wykonanie krzyża, 

p. T. Fugowskiej za załatwienie materiałów na zbroje, 

p. M. Litwinowi za zrobienie krzyża, 

p. Z Litwinowi za dzidy, p. W. Raciborowi za wkład i współpracę 

oraz wszystkim tym, którzy ofiarowali swoją pomoc. Podziękowanie od organizatorów: K\Jacek Chmura, Edyta Hamryszczak, Dorota Kocik, Wiesław Racibor.

W przedstawieniu udział wzięli:

Tłum żydowski: Paweł Wojciechowski, Adam Pantoła, Tomasz Racibor, Daniel Pacławski

· Przewodnik:  
Dariusz Wróblewski

· Judasz:
Damian Gaworski

· Anioł
Lidia Katan

· Szatan
Marcin Iwasieczko

· Kapłan
Dariusz Wróblewski

· Jezus
Jacek Kurasz

· Piotr
Paweł Sitnik

· Jan
Tomasz Kaltenbek

· Longinus-Setnik
Tomasz Tomaszewski

· Kasjusz
Krzysztof Grzybek

· Stezyfon
Adam Sura

· Ananus
Marcin Sitnik

· Zołnierz rzymski
Krzysztof Bednarz

· Żołnierz żydowski
Maciej Litwin

· Malchus
Paweł Jurkiewicz

· Kajfasz
Grzegorz Chuchra

· Piłat
Jacek Chuchra

· Barabasz
Stanis LISTNUM aw Durys

· Niewiasty
Agata Kocik, Barnadetta   Nieckarz, Agnieszka Kondracka

· Józef z Arymatei
Wiesław Racibor

· Nokodem
Tomasz Racibor

· Gamaliel
Stanisław Durys

Zaproszenie

27.04. o godz. 15,00 w Krasiczynie, na dziedzińcu zamkowym zostanie wystawione MISTERIUM MĘKI AŃSKIEJ przygotowane przez młodzież starszą z Korytnik.

Zapraszamy

Wieści z bliska i daleka

Unia coraz bliżej

Prymas o Unii

15.04. Kard. Józef Glemp w wywiadzie dla Radia Zet, powiedział, że opowiada się za przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej. Przyznał równocześnie, że nie będzie namawiał eurosceptyków. 

Poproszony o komentarz dla swej wypowie dzi dla "Rzeczpospolitej", że "Bóg chce, żebyśmy weszli do wspólnej Europy" kard. wyjaśnił, że rozumie integrację europejską jako proces historyczny, który zmierza ku jednoczeniu ludzi i dlatego jest zgodny z Opatrznością Bożą.  Podpisanie traktatu akcesyjnego w Atenach uznał za ważną decyzję polityczną, która jednak, "jak wszystkie decyzje polityczne", jest "dosyć relatywna w biegu historii". Dlatego na świętowanie jest jeszcze za wcześnie. Przyjdzie na to czas, gdy okaże się, że Polska będzie w Unii jako jej równoprawny członek - zaznaczył kardynał.

Na pytanie o zgodę na przystąpienie Polski do Unii Europejskiej Prymas odpowiedziałby pozytywnie. "Prosto bym powiedział, że tak, bo widzę, że ma to swoją logikę dziejową". Nie będzie jednak przekonywał księży do podzielania jego stanowiska. 

Ksiądz Prymas nie zamierza także przekony wać członków Ligi Polskich Rodzin, do integracji. Uważa bowiem, że "taki głos, nawet skrajny, ale wywołujący refleksję, jest pożyteczny". Uważa też, że "sprowadzenie wspólnoty europejskiej tylko do układów ekonomicznych, społecznych jest bardzo niedobre". Dlatego rozróżnia Unię Europejską od integracji europejskiej i ma nadzieję, że nastąpi integracja, która obejmie "także sfery duchowe, sprawy kultury, sprawy wyznań".

Na sprawę Rywina kard. Glemp patrzy "jak na mecz bokserski, który trwa i finału nie ma". Zdaniem kardynała całe to przykre "zagmatwanie polityczne" wymaga oczyszczenia. Świadczy ono źle o polskich elitach politycznych. 

Pytany, czy - jeżeli będzie o to poproszony - poświęci telewizję "Trwam" ojca Tadeusza Rydzyka, kard. Glemp odpowiedział: "Nie wiem, czy ojciec Rydzyk poprosi". "Natomiast, przyznam się, poświęciłem Radio Maryja, kiedy się zaczynało w Toruniu. Tak więc samo poświęcenie, jako modlitwa i prośba do Pana Boga o to, żeby ono funkcjonowało zgodnie z intencjami, z myślą Bożą i intencjami dobrych ludzi, nie byłoby czymś zdrożnym" - dodał kardynał. Powiedział też, że na ogół, jeśli prezydent prosi go np. o poświęcenie mostu, to tę prośbę spełnia. Dlatego gdyby został poproszony przez o. Rydzyka o poświęcenie telewizji "Trwam", to się zastanowi, uważa jednak, że "to nie jest telewizja katolicka".@KAI 
Traktat Akcesyjny podpisany !

16.04. w imieniu Polski premier Leszek Miller i minister spraw zagranicznych Włodzimierz Cimoszewicz i minister do spraw europejskich Danuta Huebner podpisali Traktat Akcesyjny, będący podstawą prawną członkostwa 10 nowych krajów w Unii Europejskiej.

Ceremonia odbyła się w samej kolebce demokracji - na ateńskiej Agorze, u stóp Akropolu, w budowli z kolumnadą, zwanej stoa Attalosa II. Przedstawiciele poszczególnych państw członkowskich UE i krajów przystępujących w kolejności alfabetycznej podpisywali Traktat (Polska była 19.) i przy tej okazji wygłaszali okolicznościowe przemówienia.

"Ten dzień przyniesie Polsce rozwój, pomyślność i bezpieczeństwo. Europa przeżywa dzisiaj święto jedności, jej sukces może być drogowskazem dla świata" - powiedział prezydent Aleksander Kwaśniewski. Zaznaczył, że spełniają się polskie marzenia. "Zawsze traktowaliśmy Europę, jak nasz dom; o nasze godne miejsce w nim walczyła 'Solidarność'; przemiany zapoczątkowane w 1989 r. przy polskim okrągłym stole rozlały się falą wolności po całej Europie środkowej i wschodniej. Dziś Polska jest gotowa wziąć na swoje barki współodpowiedzialność za losy kontynentu"

Po pierwszym maja przyszłego roku, kiedy znajdziemy się w Unii, dokument ten będzie określał warunki naszego członkostwa.  Aby rozszerzenie stało się faktem, traktat musi zostać zaakceptowany przez wszystkie kraje Unii. 

Rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schulz ocenił, że podpisanie Traktatu Akcesyjnego w Atenach "jest istotnym etapem w procesie integracji Polski z Unią Europejską i etapem w kształtowaniu Europy jutra".  "Kościół zwraca uwagę zarówno na proces integracji Polski z UE, ale również na integrację Europy Wschodniej i Zachodniej jako ważny element w rozwoju naszego kontynentu" Nie tylko w wymiarze gospodarczo-politycznym, ale także w wymiarze kulturowym i duchowym. 

Teraz bardzo ważne będzie referendum akcesyjne, czyli wypowiedź nie polityków, lecz społeczeństwa. "Biskupi ze swojej strony zachęcają, by wierni dobrze zapoznali się z warunkami, jakie Polska w Unii uzyska, widząc zarówno ich plusy i minusy.  Ddo tego biskupi zachęcają, nie wskazując na to, czy głosować za, czy też przeciw przystąpieniu do UE"@KAI

Etapy drogi do Unii

Droga, która doprowadziła do podpisania w środę w Atenach Traktatu Akcesyjnego (o przystąpieniu do Unii Europejskiej) była długa i trwała długo. 

1990 

Rząd Tadeusza Mazowieckiego uznaje uzyskanie pełnego członkostwa w Europejskiej Wspólnocie Gospodarczej za strategiczny cel polskiej polityki zagranicznej.

1991 

Polska i EWG podpisują Układ Europejski, dający Polsce status państwa stowarzyszonego

1993 

Przywódcy Unii Europejskiej (w 1992 Traktat z Maastrichtu przekształcił EWG w UE ) wyrażają wolę przyjęcia w przyszłości państw stowarzyszonych, jeśli spełnią one wyznaczone im kryteria polityczne i gospodarcze, a sama Unia będzie do tego odpowiednio przygotowana. 

Kryteria te (zwane kryteriami kopenhaskimi) to: stabilne instytucje polityczne gwarantujące demokrację, rządy prawa, przestrzeganie praw człowieka oraz poszanowanie i ochrona mniejszości; funkcjonowanie gospodarki rynkowej zdolnej do sprostania konkurencji wewnątrz Unii oraz zdolność do przyjęcia zobowiązań członka Unii. 

1994 

8 kwietnia Polska składa wniosek o członkostwo w Unii Europejskiej. 

1995 

W Madrycie przywódcy Unii oświadczają, że negocjacje w sprawie przyjęcia pierwszej grupy krajów do UE rozpoczną się sześć miesięcy po zakończeniu Konferencji Międzyrządowej na temat reformy Unii, która ma m.in. przygotować UE do działania w poszerzonym gronie. 

1996 

12 września prezydent Francji Jacques Chirac oświadcza w polskim Sejmie, że chce, by Polska była członkiem UE od 2000 r. 

1997

Komisja Europejska wydaje przychylną opinię w sprawie przyjęcia Polski do Unii i zalicza Polskę do grupy sześciu państw najlepiej przygotowanych do rozpoczęcia rokowań akcesyjnych (pięć pozostałych to Cypr, Czechy, Estonia, Słowenia i Węgry). 

2 października, kraje UE podpisują Traktat Amsterdamski, nową podstawę prawną Unii. wystarczającą do przyjęcia pierwszej grupy państw.  13 grudnia w Luksemburgu przywódcy zapraszają do negocjacji członkowskich Polskę i cztery inne kraje Europy Środkowowschodniej oraz Cypr. 

1998

31 marca UE rozpoczyna negocjacje członkowskie z Polską, Cyprem, Czechami, Estonią, Słowenią i Węgrami. 

2000 

7-12 grudnia w Nicei przywódcy Piętnastki zatwierdzają reformę UE, która ma na celu dostosowanie instytucji unijnych do przyjęcia 12 nowych państw. Na mocy Traktatu Nicejskiego Polska otrzymuje tyle samo głosów (27 na 345), co Hiszpania w przyszłej Radzie Ministrów i 54 miejsca w 732-osobowym Parlamencie Europejskim. Francja początkowo proponuje, by Polska miała w Radzie Ministrów mniej głosów niż Hiszpania. 

2001

W Goeteborgu przywódcy UE zobowiązują się, że "kandydaci, którzy będą gotowi", mogą zakończyć negocjacje członkowskie przed końcem 2002 roku i przystąpić do Unii w 2004 roku. 

20 grudnia Polska kończy pierwszy etap negocjacji z UE 

2002

21 marca Polska i Unia Europejska kończą negocjacje w dziale "swobodny przepływ kapitału", obejmującym obrót ziemią. Unia przystała na 12-letni okres przejściowy, oraz na siedmio- (województwa zachodnie i północne) lub trzyletni (woj. wschodnie i południowe) okres dzierżawy, który musi poprzedzać zakup gruntów przez unijnego rolnika, który osiedla się w Polsce i własnoręcznie uprawia ziemię. 

28 czerwca na sesji rokowań z UE na temat rolnictwa 

24-25 października szczyt Unii Europejskiej potwierdza, że rokowania członkowskie z 10 krajami powinny zakończyć się na szczycie w Kopenhadze 12-13 grudnia. 

Przywódcy zatwierdzili dopłataty dla rolników od 25 proc. sum teoretycznie im należnych w 2004 roku, a następnie zwiększać je o 5-10 punktów procentowych rocznie, aż do 100 proc. w 2013 roku. Zaoferowali 10 kandydatom na lata 2004-2006 łącznie 23 mld euro z funduszy dla uboższych krajów i regionów.

18 listopada m ustalono 1 maja 2004 r. jako datę rozszerzenia Unii Europejskiej o Polskę i dziewięć pozostałych krajów kandydujących. Trwają zażarte negocjacje o dopłaty rolnicze,

13-14 grudnia Polska na szczycie UE w Kopenhadze zakończyła negocjacje akcesyjne. Ostatecznie w latach 2004-06 bezpośrednio do polskiego budżetu wpłynie 6 mld złotych, czyli 1,5 mld euro. Polska uzyskała zgodę na utrzymanie 7-proc. stawki VAT w budownictwie mieszkaniowym. Dopłaty do rolnictwa mają wynieść w pierwszym roku 55%, w drugim - 60%, a w trzecim - 65% tego, co dostają rolnicy unijni. Na całość dopłat składają się: pieniądze na dopłaty od UE, środki pochodzące z unijnych funduszy na rozwój wsi oraz pieniądze z budżetu krajowego. 

2003

7 marca minister ds. europejskich Danuta Huebner prezentuje polską wersję językową Traktatu Akcesyjnego. Liczy ona 5,5 tys. stron i waży 20 kg. Załącznik dotyczący Polski ma ok. tysiąca stron i jest nieco większy niż pozostałe, dotyczące reszty krajów przystępujących. 

8 kwietnia rząd zgodził się na podpisanie przez Polskę Traktatu Akcesyjnego. 

9 kwietnia Parlament Europejski przytłaczającą większością głosów zatwierdził wniosek sprawozdawcy ds. Polski Jasia Gawrońskiego, żeby poprzeć przyjęcie Polski do Unii Europejskiej 1 maja 2004 roku. Za przyjęciem Polski do Unii głosowało 509 eurodeputowanych, 25 było przeciw, a wstrzymało się 31. 

14 kwietnia Unii Europejskiej ostatecznie formalnie zatwierdziła Traktat Akcesyjny. Dokument jest gotowy do uroczystego podpisania w środę w Atenach.

16.04. w Atenach w obecności prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego Traktat Akcesyjny w imieniu Polski podpisali premier Leszek Miller,  minister spraw zagranicznych Włodzimierz Cimoszewicz, a po ceremonii także minister do spraw europejskich Danuta Huebner. 

Przypominają się słowa Pisma. Jedni we łzach sieją inni z radością niosą pełne snopy, albo inne Nie wyście siali, wyście weszli w trudy innych”. 

12.04 w referendum aż 83,76% Węgrów poparło członkostwo w Unii Europejskiej. Niestety, frekwencja była niska i wyniosła 45,56%, - mniej niż oczekiwano, ( najniższa na Węgrzech od 30 lat),  ale referendum jest ważne, bo za przystąpieniem do UE głosowało przeszło 25% uprawnionych. Referendum ma dla węgierskiego parlamentu moc wiążącą. 

W niedzielę od rana trwał festiwal "Euforia", w ramach którego przygotowano mnóstwo zabaw i konkursów dla dzieci oraz pokaz taneczno-muzyczny kultur europejskich. Punktem kulminacyjnym festiwalu było krojenie 143-metrowej długości ciasta z makiem. "Członkostwo w NATO dało nam bezpieczeństwo wojskowe, a dzięki członkostwu w Unii Europejskiej mamy zagwarantowane bezpieczeństwo gospodarcze i polityczne" - podkreślił minister obrony Ferenc Juhasz.

Wejście do Unii Europejskiej pozwoli Węgrom w większym stopniu zbliżyć się do kilkumilionowej społeczności rodaków, którzy od Traktatu w Trianon z 1920 r. mieszkającej w krajach ościennych. Teraz najważniejszym zadaniem dla Węgier jest jak najszybsze przygotowanie się do wchłonięcia funduszy unijnych. "W tym celu jak najszybciej trzeba zapewnić przejrzystość systemu administracji państwowej" - podkreśliła minister spraw wewnętrznych.

Nowy ustrój rolny

Minister rolnictwa i rozwoju wsi Adam Tański powiedział, że ustawa o ustroju rolnym stwarza możliwość kontrolowania przez państwo obrotu ziemią i nie dopuszcza do jej nadmiernej koncentracji w jednym ręku. Ustawę podpisał już prezydent.

Obrót ziemią będzie kontrolować nowa agencja nieruchomości rolnych, która będzie miała prawo jej pierwokupu. Minister Tański przyznał, że są osoby, które mają już bardzo dużo ziemi rolnej. Dodał jednak , że te osoby przeważnie dzierżawią ziemię i po upływie okresu dzierżawy wróci ona do agencji nieruchomości. Rolnicy - właściciele działek, które mogą być objęte dopłatami unijnymi, winni jak najszybciej zwracać się do powiatowych ośrodków dokumentacji geodezyjnej i kartografii w celu uzyskania potwierdzenia powierzchni ziemi, którą dysponują.

Ustawę w ekspresowym tempie przyjął 11.04  Sejm, 16.04. Senat, a prezydent podpisał i skierował do Dziennika Ustaw. Obowiązuje więc od wtorku.

Wpierw prace w Sejmie skutecznie zablokował klub SLD, który ma w swoich szeregach wielkich dzierżawców rolnych niezadowolonych z projektu.

Wojny trwają 

Czeczenia

14.04. Organizacja praw człowieka Human Rights Watch (HRW) skrytykowała Rosję za działania wobec ludności Czeczenii. 

 Rosja nie podporządkowała się rezolucjom Komisji wydanym w latach 2000 i 2001.  Komisja ONZ nie może zamykać oczu na bestialstwa, które dokonywane są (w Czeczenii) już od 3,5 roku" powiedziała dyrektor wykonawczy HRW na Europę i Azję Środkową Elizabeth Andersen, 

15-04. Rząd Czeczenii przyznał, że w republice zaginęło bez wieści ponad 2,5 tys. osób. Znaleziono 49 masowych grobów. Najwięcej w Groznym i w okolicach stolicy Czeczenii.  Jest to odpowiedź na publikację w paryskim "Le Monde", według której w samym tylko 2002 r. przeprowadzono ponad sto egzekucji miesięcznie, a w masowych grobach znaleziono ponad 3 tys. ciał, a "na znalezionych zwłokach są ślady tortur". Jak wynika z publikacji rosyjscy żołnierze do likwidacji Czeczenów używają często materiałów wybuchowych, co uniemożliwia identyfikację ciał. W ciągu pierwszych miesięcy 2003 r. odnotowano 70 morderstw, 126 porwań, 19 osób zaginęło bez wieści i w 25 przypadkach znaleziono fragmenty ludzkich zwłok. "Władze Rosji zachowują całkowite milczenie w tej kwestii, a Czeczenia jest terenem zamkniętym dla środków masowej informacji" - tak podsumowuje sprawę gazeta.

Obojętność Narodów Zjednoczonych

Drugi rok z rzędu Rosji udaje się uniknąć potępienia jej działań wobec ludności Czeczenii przez Komisję Praw Człowieka ONZ. Rezolucja przygotowana przez Unię Europejską została odrzucona w środę 21 głosami, przy 15 głosach za i 17 powstrzymujących się od głosowania. 

14.04. organizacja praw człowieka Human Rights Watch (HRW) wezwała Komisję Praw Człowieka ONZ do przyjęcia rezolucji potępiającej. Według HRW, Rosja nie podporządkowała się rezolucjom Komisji wydanym w latach 2000 i 2001, a odrzucenie tegorocznej oznaczać będzie akceptację ONZ dla rosyjskiej polityki. 

Grupa rosyjskich obrońców praw człowieka i liberalnych polityków zakwestionowała przed Sądem Najwyższym Rosji referendum konstytucyjne, które odbyło się 23 marca w Czeczenii. Według nich, Kreml nie miał prawa rozpisywać referendum, ponieważ istniejąca de iure konstytucja Republiki Czeczeńskiej z 1992 roku przewiduje zmianę ustawy zasadniczej jedynie przez parlament.

Były rzecznik praw człowieka Siergiej nie ma złudzeń co do wyroku Sądu Najwyższego. "Sąd odrzuci naszą skargę - tego można być pewnym" - powiedział Kowalow. Dodał, że on i inni współautorzy wniosku zamierzają kontynuować walkę przed Europejskim Trybunałem Praw Człowieka. 

Referendum uznano w marcu za akt legalizujący władzę Moskwy nad Czeczenią, zaś władze rosyjskie traktowały je jako niemalże koniec trwającej od października 1999 roku wojny i początek planu pokojowego, z którego wyłączeni są separatystyczni partyzanci Asłana Maschadowa.

Bliski Wschód

WOJNA WYGASA

Wojsko upuszcza Zatokę

13.04. przedstawiciel Pentagonu zapowiedział, że dwa amerykańskie lotniskowce - "Kitty Hawk" i "Constellation" - opuszczą w tym tygodniu, wraz z okrętami towarzyszącymi, akweny w rejonie Iraku. W Zatoce Perskiej pozostanie tylko jeden lotniskowiec USA, tak jak to było przed wybuchem konfliktu. 

Także niektóre oddziały lotnictwa otrzymały już rozkaz powrotu do USA. Dotyczy to m.in. niewykrywalnych bombowców F-117 Stealth, które w tym tygodniu wracają do swej bazy w Holloman w Nowym Meksyku. 

W wojnie w Iraku uczestniczyło pięć lotniskowców, trzy w Zatoce Perskiej i dwa we wschodniej części Morza Śródziemnego. W czasie konfliktu wystrzeliły ponad 800 pocisków samosterujących Tomahawk, a z ich pokładu samoloty amerykańskie wykonały ok. 7 tys. lotów - poinformował Keating.  W poprzedniej wojnie w Zatoce Perskiej w 1991 r. uczestniczyło również pięć lotniskowców USA. 

15.04. z bazy Incirlik na południu Turcji do baz w Niemczech odleciało 10 samolotów z 1166 żołnierzami. Sprzęt wojskowy, który Amerykanie sprowadzili do Turcji w ramach przygotowań do otwarcia frontu północnego w Iraku, zostanie w ciągu tygodnia wywieziony drogą morską. 
Powojenne problemy 

Kilkudziesięciu przedstawicieli podzielonych ugrupowań irackich z kraju i zagranicy zebrało się we wtorek na pierwszej z serii konferencji, zorganizowanej przez Stany Zjednoczone wraz z Wielką Brytanią, Australią i Polską, które mają wyłonić przyszłych tymczasowych przywódców Iraku. To pierwsza międzynarodowa konferencja poświęcona odbudowie Iraku i odbudowy i rekonstrukcji Iraku we wszystkich wymiarach - humanitarnym, politycznym, społecznym i gospodarczym. Po kilku godzinach obrad uczestnicy postanowili spotkać się ponownie za dziesięć dni. 

Wśród uczestników konferencji byli iraccy Kurdowie, sunnici i szyici. Amerykanie wystosowali zaproszenia do poszczególnych ugrupowań, ale każde z nich samo decydowało, kogo wysłać na spotkanie. Polskę reprezentował w gronie organizatorów były szef sekcji interesów USA przy ambasadzie RP w Bagdadzie Ryszard Krystosik, który do 2001 roku był szefem sekcji interesów amerykańskich przy ambasadzie RP w Bagdadzie. W 1995 roku otrzymał podziękowanie Departamentu Stanu USA za pomoc w staraniach o uwolnienie z irackiego więzienia dwóch Amerykanów skazanych przez sąd iracki na osiem lat więzienia za przekroczenie granicy iracko- kuwejckiej. Władze irackie wypuściły ich na wolność po pięciu miesiącach. Wcześniej Krystosik przez wiele lat był pracownikiem polskich służb dyplomatycznych w Stanach Zjednoczonych.  W październiku zeszłego roku uczestniczył w poświęconej Irakowi konferencji zorganizowanej w Waszyngtonie w fundacji American Enterprise Institute. Eksperci i przedstawiciele irackiej opozycji na wygnaniu dyskutowali na niej o sposobach usunięcia reżimu Saddama Husajna.

Nie wszyscy zaakceptowali Konferencję: w odległej o 18 km Nasirii 20 tysięcy Irakijczyków protestowało przeciwko rozmowom. Demonstranci wołali, że sami chcą rządzić krajem i skandowali: "Nie - Ameryce, nie - Saddamowi".

Jedno z głównych ugrupowań opozycyjnych, Iracki Kongres Narodowy, przysłało na konfe rencję przedstawicieli niskiej rangi, a wpływowa emigracyjna organizacja szyitów irackich zbojkotowała naradę, bo jest niezadowolona z tego, że na razie przejściową administracją cywilną kraju mają kierować Amerykanie.  Sami Amerykanie mówią, że Irakijczycy powinni jak najszybciej przejąć władzę od sił koalicyjnych i że narada ma właśnie zapoczątkować tworzenie zrębów irackiej administracji. Tu przedstawiciele różnych frakcji irackich mieli sposobność, by się poznać i wymienić poglądy na to, jak rządzić krajem uwolnionym od reżimu Saddama Husajna. 

"Ważne, aby świat zrozumiał, że jest to dopiero pierwsze zalążkowe spotkanie, po którym, jak się spodziewamy, nastąpi cała seria spotkań w całym Iraku" - oświadczył rzecznik amerykańskiego Centralnego Dowództwa w Katarze.

Zaczyna się demokracja 

Przed hotelem "Palestyna" w centrum Bagdadu kilkudziesięciu Irakijczyków skandując antyamerykańskie hasła. Demonstrowało przeciw Amerykanom. 

Jest to pierwsza taka demonstracja w Bagdadzie od wkroczenia Amerykanów. Irakijczycy, wzburzeni panującym w mieście chaosem i bezprawiem, skandują: "Ameryka jest wrogiem Allaha!" i "Poświęcimy nasze dusze i krew dla Iraku!". Demonstranci przynieśli transparent z napisem "Bush = Saddam".  Jeden z demonstrujacych powiedział, że uczestnicy manifestacji przybyli z całego Iraku, aby powiedzieć Amerykanom, że dawniej pomagali Saddamowi Husajnowi utrzymać się u władzy, a teraz próbują narzucić Irakijczykom nowe władze, których oni nie chcą.

Warto dopowiedzieć, że „za Husajna”  wszyscy bez sądu zostaliby skróceni o głowę....

Oporna normalizacja 

Mimo strzałów, sytuacja w Bagdadzie powoli wraca do normy. Coraz więcej otwartych  straganów, zaczyna się sprzątanie ulic. Na skrzyżowaniach w mieście pojawili się ochotnicy, którzy kierują ruchem. Znacznie ułatwia to poruszanie się samochodem po mieście, gdzie nie funkcjonuje sygnalizacja, a wiele dróg jest zniszczonych. Amerykańscy żołnierze wraz z Irakijczykami na punktach kontrolnych odbierają samochody rządowe zrabowane w ciągu kilku poprzednich dni. W ręce złodziei i szabrowników trafiły nawet karetki pogotowia i śmieciarki - teraz są odzyskiwane.

14.04. Na ulicach pojawiły się samochody irackiej policji eskortowane przez amerykańskich żołnierzy, czyli pierwsze wspólne patrole, wyjechały na ulice Bagdadu. Do pracy stawiło się ponad 2 tysiące bagdadzkich policjantów. Wśród szefów policji, którzy opowiedzieli się za współpracą z dowództwem amerykańskim dla przywracania porządku publicznego w Bagdadzie, jest naczelnik departamentu w dawnym irackim Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, generał Zuheir an-Nuami, który wezwał dawnych policjantów do powrotu na służbę. 

Z pomocy byłych policjantów, ochotniczo wracających do pracy, korzystają także oddziały brytyjskie w drugim co do wielkości mieście Iraku, Basrze.

Jak dotąd Irakijczycy oszczędzili kościoły. Jak podkreśla Nuncjusz Apostolski w stolicy Iraku, arcybiskup Fernando Filioni, nikt nie wyobrażał sobie, że upadek reżimu Saddama Husajna doprowadzi do tak wielkiego chaosu. Mimo to, chrześcijanie starają się przygotować do świąt Wielkanocnych. 
Korzyści dla Polski

Tak jak w Warszawie, również w Waszyngtonie, nikt nie ma wątpliwości, że Polska powinna zostać wynagrodzona za aktywny udział w operacji "Iracka Wolność" - pisze w "Rzeczpospolitej" Krzysztof Darewicz. 

Polska otwarcie wsparła amerykańską politykę w momencie, gdy odmówiło tego wielu innych, ważnych sojuszników. Byłoby jednak niedobrze, gdybyśmy zadowolili się jedynie kontraktami na odbudowę infrastruktury w Iraku i uczestnictwem w misjach związanych z tworzeniem tam fundamentów demokracji. Nasze firmy i specjaliści na pewno w Iraku przydadzą się, a ich materialne zyski mogą być niemałe. Ale nasze zdolności kapitałowo-inwestycyjno-technolo giczne są, niestety, ciągle mizerne. Byłoby naiwnością liczyć, że w Iraku staniemy się poważną konkurencją dla wielkich zachodnich koncernów. 

Dzięki stanowisku w kwestii Iraku mamy do wygrania coś ważniejszego. Jeśli mądrze wykorzystamy przychylność Ameryki do wzmocnienia naszego potencjału gospodarczego i militarnego, to przed Polską stoi otworem droga do członkostwa w klubie najważniejszych sojuszników USA w Europie - podkreśla Darewicz. 

Dlatego równie aktywnie - jeśli nawet nie bardziej - co o kontrakty, powinniśmy zabiegać w Waszyngtonie o konkrety, które pozwolą Polsce poczuć się wartościowym partnerem USA. Takie konkrety to ulokowanie w Polsce baz i niektórych struktur dowódczych NATO, wypełnienie oferty offsetowej na zakup samolotów F-16 najnowocześniejszymi technologiami, aktywizacja amerykańskich inwestorów - podkreśla komentaor dziennika.@ „Rz”.

Donald Rumsfeld, sekretarz obrony USA, zwrócił się do Polski o udział jej wojsk w utrzymaniu porządku i stabilizacji w Iraku po wojnie. Wiadomość potwierdził rzecznik polskiego MON-u. Włodzimierz Cimoszewicz, szef polskiego MSZ, powiedział we wtorek, że Polska może pomóc w rekonstrukcji politycznej Iraku i chce brać udział w przedsięwzięciach gospodarczych na terenie tego kraju. Polska jest też gotowa przyjąć na studia kilkuset Irakijczyków.

Zadania moralne Kościoła

Najważniejszym problem, jaki należy obecnie rozwiązać w Iraku to przezwyciężenie upokorzenia i nienawiści - stwierdził arcybiskup Paryża, kardynał Jean-Marie Lustiger. Biorąc udział w programie telewizji francuskiej podkreślił on konieczność przerwania łańcucha nienawiści.  Kościół katolicki zajmując głos w sprawie kryzysu irackiego nie tyle występował w obronie wartości zachodnich, ile pokoju. „Jego orędzie wskazywało na potrzebę usunięcia z ludzkich serc resentymentów i wrogości” – zaznaczył arcybiskup Paryża. 

Losy kaplic pałacowych
W Muzeum-Pałacu Lubomirskich w Przeworsku znajduje się kaplica nieużywana od 1944 r. Po wojnie był tu magazyn spółdzielni inwalidów. Muzeum wyremontowało pomieszczenie i w 1974 r. wprowadziło do niego bibliotekę, która funkcjonuje tam do dziś. Wprawdzie starosta Mierzwa zapowiedział, że dawna kaplica rodowa rodziny Lubomirskich ma być przywrócona do kultu do końca marca br., jest to jednak nierealne z braku środków finansowych.

Na zamku w Baranowie Sandomierskim w dawnej kaplicy była w latach 70. sala koncertowa. Obecnie mieści się tam ekspozycja na temat zniszczeń i restauracji zabytku po 1939 r. We wnętrzu zachowało się niewiele: polichromia na sklepieniu i fragmenty witraży Józefa Mehoffera. Niegdyś w kaplicy znajdował się tryptyk pędzla Jacka Malczewskiego, który został wywieziony w czasie wojnyZachowały się bardzo dokładne przedwojenne fotografie. Kaplica w kompleksie zamkowo- restauracyjno-hotelowym miałaby sens. Mogłyby odbywać się w niej śluby, bo restauracji jest wiele przyjęć weselnych.

Baszta Boska zamku w Krasiczynie z zewnątrz otoczona jest rusztowaniami. Roboty są w toku. Także wewnątrz od lat 60. stoją rusztowania - nigdy nie używane, gdyż dotąd nie było pieniędzy. Nie przyszedł jeszcze czas na odnawianie wnętrza kaplicy, z której zachowały się tylko sztukaterie i malowidła ma ścianach. Wyposażenie zostało rozgrabione po wojnie i nic nie wiadomo o jego losach. Zachowały się tylko przedwojenne fotografie - cenny materiał do planowanej rekonstrukcji wnętrza. 

Kaplica będzie zrekonstruowana. Już dziś narzeczeni, którzy zamawiają przyjęcia weselne w restauracji zamku w Krasiczynie, pytają o kaplicę. Chcieliby wziąć ślub na miejscu. Zakończenie odnawiania całego zamku to rok 2007. Przed tą datą kaplica będzie czynna. Na razie na sygnaturce na dachu wisi dzwon, dar ludwisarni Olszewskich.

Zamek Lubomirskich w Rzeszowie został na początku XX stulecia zburzony przez Austriaków i zbudowany od nowa na więzienie oraz siedzibę sądu i prokuratury. Jedno z dużych pomieszczeń II piętra tradycyjnie nazywane jest kaplicą. O tym, że było to wnętrze sakralne, świadczy zachowana polichromia na suficie: litery "IHS" oraz gwiazdy. W czasie odnawiania Zamku w tym pomieszczeniu znalazła się sala rozpraw

W Łańcucie  kaplica rodu Potockich jest drugim po sieni pomieszczeniem parteru, od którego turyści rozpoczynają zwiedzanie Muzeum- Zamku w Łańcucie. Dobrze zachowane wnętrze używane jest sporadycznie. Tutaj odbył się ślub bratanka Alfreda Potockiego oraz wystawienie prochów ostatniego ordynata przed złożeniem ich w krypcie grobowej Potockich pod kościołem farnym. Fakt istnienia kaplicy przysparzał kłopotów muzealnikom. Marek Potocki zaplanował w niej ślub swojej córki. Na przyjęcie weselne chciał zaprosić kilkaset osób. Zgody na ślub i przyjęcie w pałacowych wnętrzach nie dostał. Wg. @ „N”A.ADAMSKI 

Spotkanie polsko-węgierskie

 Starostwo przemyskie organizuje w dniach 24-25 05. w krasiczyńskim Zamku spotkanie przedsiębiorców z zaprzyjaźnionego powiatu Heves na Węgrzech. Są to pierwsze efekty nawiązania współpracy pomiędzy  tymi powiatami dotyczącej  współpracy kulturalnej, rekreacyjnej, sportowej i gospodarczej, a co z tego wyniknie, będzie można przekonać się po majowym spotkaniu w Krasiczynie. 
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Do starostwa zwrócili się przedsiębiorcy z Węgier, którzy chcieliby u nas rozpropagować swoja kulturę i potrawy regionalne oraz zachęcić Polaków do podróżowania po Węgrzech - powiedział Zdzisław Szeliga inspektor ds. mediów Starostwa Powiatowego w Przemyślu. W dniach 24 - 25 maja mieszkańcy powiatu przemyskiego i wszyscy chętni osobiście będą mogli poznać kulturę węgierską i posmakować ich regionalnych potraw. - Oprócz normalnego pokazu, planujemy zrobić też imprezę plenerową, podczas której będzie przygrywał zespół cygański z Węgier, a przybyli goście będą mogli spróbować regionalnej kuchni i wysłuchać opowiadań o kulturze węgierskiej - powiedziała Stanisława Majewska dyrektor Zamku w Krasiczynie. @ „SN”. 
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Synagogi Przemyśla

W Bibliotece Publicznej w Przemyślu można zobaczyć na wystawie zorganizowanej
Archiwalne fotografie najważniejszych żydowskich obiektów  zabytkowych.  Twórcy tej wystawy: Łukasz Biedka i Jacek Szwic prezentują fotografie czterech synagog, w których jeszcze do wybuchu wojny skupiało się żydowskie życie duchowe. Na zdjęciach można podziwiać Starą Synagogę, powstałą w latach 1592 - 1594, w miejscu spalonej drewnianej bożnicy. Z czasem jej główna bryła została obudowana przybudówkami. Odrestaurowano ją w latach 1910 - 1914, ale w czasie II wojny światowej została zniszczona, a pozostałe po niej ruiny - rozebrane w 1956 roku. 

Stara Synagoga administrowana była przez Gminę Żydowską, a pozostałe trzy - przez stowarzyszenia. Jedna z nich - Synagoga Tempel powstała w XIX wieku, a została zniszczona podczas wojny, Nowa Synagoga jeszcze istnieje, a obecnie mieści się w niej Biblioteka Publiczna, a czwarta z przedstawianych na fotografiach, to Synagoga Zasańska, która jest teraz budynkiem nie używanym, powoli popadającym w ruinę. 

Wieści z Gminy

Podziękowanie

Sołtys wsi Mielnów składa serdeczne podziękowanie młodzieży z Mielnowa Piotrowi i Pawłowi Burchała, Rafałowi Kuraszowi, Robertowi Rakoczy, Kubie Dańko za posprzątanie w dniu 14.04. br. przydrożnych rowów  we wsi Mielnów.  Oby ta pierwsza udana akcja zmobilizowała także innych do podjęcia  podobnych działań dla wspólnego dobra naszej miejscowości.

Sołtys wsi Roman Dańko.

Ogłoszenie

W dniu 23.04.2003r. o godz. 9.00 w świetlicy Urzędu Gminy  w Krasiczynie, rozpocznie się 25 godzinny bezpłatny kurs dla osób bezrobotnych pragnących poszerzyć swoje kwalifikacje zawodowe  i znaleźć lub stworzyć własne miejsce pracy.

Kurs kierowany jest również do osób prowadzących działalność gospodarczą, które chcą skorzystać z fachowego doradztwa z zakresu zagadnień prawnych, finansowo - księgowych, ubezpieczeń społecznych, rozliczeń z Urzędem Skarbowym, z Zus-em.

Organizatorem kursu jest Centrum Wspierania Przedsiębiorczości w Medyce.

Kurs kończy się wystawieniem zaświadczenia, a uczestnicy zgłaszają się z dowodem osobistym. Osoby zainteresowane w/w szkoleniem chcące uzyskać szersze informacje proszone są o kontakt telefoniczny pod numerem 6718370 lub osobisty w sekretariacie UG Krasiczyn.

Serdecznie Zapraszamy
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